
„tia<e(a  L w o w s k a ”
t  "iodstkiom nnędowym
wychudli codziennie o Seiej 
godzinie ro  południa, z wy­
jątkiem owint oroczy^tych 
i niedzieli.

p r e n u m e r a t a  wy nosi 
» przesyłką pocztowa na rok 
c a ł y  1 6  z l r ,  na kwartał 
4 s łr . ,  na miesiąc 1 7,łr. 
35 c- Miejscow a na rok 12 zł. 
nakwartał 3 złr ., na miesiąc 
1 Błr.

Za i  n s e r  a t y f arty- 
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 c.,
drugi i Irzeci pó 5 c. Na- 
leżytosć stęplowa ód każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (franco") od­
biera Ad.niuistracya Gazety 
Lwowskiej Numer poje­
dynczy w Expedycyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 5 c.

R e k l a m  a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.

W ?  1 8 7 .

Część urzędowa.
Jego c. i k. Apost. Mość raczył przyzwolić naj- 

wyższem postanowieniem z t̂ I>,a I*pra b. r. na 
uzupełnienie i urządzenie tutejszego niższego gimna- 
zyum „Franciszka Józefa“ jako pierwszorzędnego 
gimnazyum ośiniuklasowego, począwszy od roku 
szkolnego 1870 /71 .

Rzeczone gimnazjum będzie ulrzyinywanem ko­
sztem funduszu naukowego z wyjątkiem kosztów sto­
sownego umieszczenia tego zakładu, tudzież roczne­
go wydatku iJOO złr. na przybory naukowe, t.tóie 
gmina miasta Lwowa w myśl przyjętego na s'? 
zobowiązania z własnego funduszu ponosić będzie.

To najwyższe postanowienie podaje się niniej" 
szem do powszechnej wiadomości.

Z krajowej Rady szkolnej.
Lwów dnia 11. sierpnia 1870.

U s t a w a
o udzieleniu prawa poboru przewozowego obszarowi 

dworskiemu w Podleszanach.
Zgodnie zuchw ałą Sejmu Mego Królestwa Ga- 

licyi > Lodotneryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ustanawiam, co następuje:

Art. I.
Obszarow i dworskiemu w Podleszanach nadaje 

się  na la t sześć, od wejścia w wykonanie niniejszej 
ustawy prawo poboru myta od przewozu na rzece 
Wistoce pomiędzy Mielcem i Podleszanami pod wa­
runkiem utrzymywania w dobrym stanie pumienio-
nego p r z e w o z u  w r a z  z  p r z y r z ą d a m i ,  oraz u r z ą d z e n i a  
dogodnej przystani i utrzymywania własnym kosztem 
przyjazdu od drogi Mieleckiej do przewozu.

Art. II.
Opłatę myta należy p ob ierać  w e d łu g  następu­

jącego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za­

przęgu 2 (dw a) centy;
b )  od każdej sztuki bydła pociągowego nie 

w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dwa) cen ty ;

c )  od każdej sztuki bydła pędzouego drobnego 
t. j .  cieląt, źrebiąt, owiec, kóz i świń 1 (jeden) cent;

d) od jednej osoby pieszej 1 (jeden) cent.
Laxenburg, dnia 12. lipca 1870.

F ra n c iszek  J ó z e f  w. r.
T a a f f e  w. r.

U s t a w a
o Udzieleniu prawa poboru mostowego obszarowi 

dworskiemu w Łososinie Górnej.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje:

Art. I.
Obszarowi dworskiemu w Łososinie Górnej nadaje 

się na lat sześć, od wejścia w wykonanie mniejszej 
ustawy, prawo pobierania myta na rzece Ł ososi­
n ie ,  należącego do drogi powiatowej Bocheńsko- 
Sowlińskiej , pod warunkiem utrzymywania w do­
brym stanie pontienionego przedmiotu, i płacenia do 
funduszu dróg powiatowych rocznie po 40 złr. w 
czasie trwania tego prawa.

Art. II.
Opłatę myta należy pobierać według następu­

jącego wymiaru:
a) od 1 ażi ej sztuki bydła- pociągowego w za­

przęgu 2 (dwa) centy;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie w 

za p rzęg u , od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 2 (dw a) centy;

c )  od 5 świń lub cieląt, od lo  owiec 1 (j^den)
cent.

Laxenburg, dniem 12. lipca 1870.
F ran ciszek  J ó z e f  w. r.

T a a f f e  w. r.

czw a rtek  18 . S ie rp n ia  1870 .

U s t a w a
o udzieleniu prawa poboru mostowego obszarowi 

dworskiemu w Gniewczynie Łańcuckiej.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa 

Gabcyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ustanawiam co następuje:

Art. 1.
Obszarowi dworskiemu w Gniewczynie Łańcuc­

kiej nadaje się na Jat sześć od w7ejścia w wykonanie 
niniejszej ustawy, prawo poboru myta od mostu na 
rzece Mleczka, należącego do drogi gminnej między 
Przeworskiem, Leżajskiem i Sieniawą, pod warunkiem 
utrzymywania w dobrym stanie pomieuionego przed­
miotu.

Art. U.
Opłatę myta należy pobierać według następu­

jącego wymiaru:
u) od każdej sztuki bydła pociągowego w za­

przęgu 2 (dw a) centy;
h) od każdej sztuki bydła pociągowego nie w za- 

ptzągu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni wierz­
chowych 1 (jeden) cent;

c )  od 3 świń lub cieląt, od 10 owiec. I ( j e ­
den) cent. '

Lasenburg, dnia 12. lipca 1870.
F ra n c iszek  J ó z e f  w. r.

T a a f f e  w. r.

U s t a n a
o udzieleniu prawa poboru mostowego obszarowi

d w o r s k i e m u  w J a s i o n c e  w sp ó ln ie  * g m i n ą .  “
Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mego Królestw a Ga­

licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem ustanawiam co następuje:

Alt. I.
Obszarowi dworskiemu w Jasionce wspólnie z 

gminą nadaje się na lat sześć, od wejścia w wyko  
nanie niniejszej ustawy, prawo poboru myta od dwóch 
mostów na drodze gminnej z Rzeszowa na Jasionkę 
do Sokołowa, pod warunkiem utrzymywania wspól­
nym kosztem pomieuionego przedmiotu.

Uzyskany dochód z myta przypada w równych 
częściach obszarowi dworskiemu i gminie.

Art. II.
Opłatę myta należy pobierać jedną za oba mo­

sty według następującego wymiaru
a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za­

przęgu 1 (jeden) cent;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie w 

zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni w ierz­
chowych 1 (jeden) cent;

c )  od 5 świń i cieląt, od 10 owiec 1 (jeden)
cent.

Laxenburg, dnia 12. lipca 1870.
F r a n c is z e k  J ó z e f  w. r.

T a a f f e  w. r. 

U s t a w a
°  udzieleniu prawa poboru mostowego w Słupcu 

na rzecz funduszu powiatowego Dąbrowskiego.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Królestwa Ga­

licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem ustanawiam, co następuje:

Art. I.
Radzie powiatowej w Dąbrowie, jako zastępcy 

funduszu powiatowego nadaje się prawo poboru myta 
od mostu na rzece Brniu w Słupcu na drodze Nad­
wiślańskiej, prowadzącej ze Szczucina do Otależy, 
pod warunkiem utrzymywania pomienionego przed­
miotu kosztem funduszu powiatowego.

Art. II.
Opłatę myta należy pobierać według następu­

jącego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za­

przęgu 2 (dw7a) centy;
b)  od każdej sztuki bydła pociągowego nie w

K ok w y d a n ia  60.

zaprzęgu, 0d bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) c e n t ;

c )  od każdej sztuki bjrdła pędzonego drobnego, 
Lj- cieląt, źrebiąt, ow iec, kóz i świń ■/', (p ó ł)  centa.

Las en bu rg, dnia 12. lipca 1870.
F ranciszek  J ó z e f  w. r.

T a a f f e  w. r.

U s t a w a
o u (dzieleni u prawa poboru przewozowego obszarowi 

dworskiemu w Sułkowie.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Królestwa Ga­

licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem ustanawiam, co następuje:

Art. I.
Obszarowi dworskiemu w Sinkowie nadaje się 

na lat sześć, od wejścia w wykonanie niniejszej u-  
stawy, prawo poboru myta od przewozu urządzo­
nego* własnym kosztem na Dniestrze między Siliko ­
nem i Brodkiem, pod warunkiem utrzymywania w 
dobrym stanie pomieuionego przewozu wraz z przy­
rządami.

Art. U,
Opłatę myta należy pobierać według nastę­

pującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego w za­

przęgu 4 (cztery) centy;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 

w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 3 (trzy) centy;

<:) o4 kaiiUtj yaC»k. bplła yrędzcmr go drobnego  
t  j. cieląt, źrebiąt, owiec, kóz i świń I (jeden) cent;

d) od jednej osoby pieszej 2 (dw a) centy.
Laienburg, duia 12. lipca 1870. ' '

F ra n c iszek  J-ózef w. r.
T a a f f e  w. r.  ---

C. k. Nadprokurator państwa mianował przy 
szkole domu karnego u Brygttck nauczycielem I klasy 
Jana B i c z a j a  zaś Antoniego S z w a b i a  nauczy­
cielem II klasy, pierwszego sta le , drugiego p ro w i­
zorycznie .

<V.<\s ć ii ŃMirzęd o w a,
L w ń w , 18. sierpnia.

Miasto nasze obchodzi dziś z wielka uroczy­
stością rocznicę urodzin Jc.go ces. i król. Apostol­
skiej Mości. Uroczystość rozpoczęła się ci świcie sal­
wą z dział cytadeli. O godzinie 8 rano wyruszyła 
cała załoga na plac Jabłonowskich, gdzie odprawio­
ną została msza poluwra wśród strzałów i salw dzia­
łowych. O 9 godzinie było solenne nabożeństwo  
w kościele archikatedralnym obrz. łac, Sumę ce le ­
brował w asystencyi licznego duchowieństwa Jego  
Exc. ksiądz arcybiskup Franciszek Xawery W ierz-  
chlejski. Na nabożeństwie tern obecni byli reprezen­
tanci c. k. władz cywilnych , członkowie Wydziału  
krajowego z marszałkiem krajowym, uniwersytet, re­
prezentacja miasta , korporaeye itd Kościoł prze­
pełniony był nadto pobożnymi wszelkiego stanu. P o­
tem odprawiane zastało nabożeństwo w miejskiej 
cerkwi parafialnej obiz. gr. kat. i w archikatedrze 
ormiańskiej. Nabożeństwo w synagodze odprawiono 
w wilię urodzin. Wczoraj wieczorem odbył się wielki 
capstrzyk z muzyką a dziś wieczór thealre pare 
z przedstawieniem niemieekiem.

„ F i emdenlilatt“ otrzymał korespondencyf z Pe­
tersburga, z której przytaczamy ustęp następujący: 
„Niektóre dzienniki nieprzyjazne Rosy' mówią J e - ,  
szeze ciągle o ściąganiu w o jsk  ro s y js k ic h  nad gra-^ 
nicę austryacką. Doniesienia te są zupełnie bezzasa-r 
dne. Na c ó ż  bowiem miałaby Hosya giom adzić woj­
sko nad granicą, s k o r o  Austrya po otwartem i lo -  
jalnein z a p e w n ie n iu  swej neutralności idzie zgodnie, 
z Rosyą > s k o r o  obu mocarstwom zależy na przy­
w ró c e n iu  pokoju bez wzruszenia europejskiej równo-
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wagi. Jak mało wierzą u nas w długą wojnę, po­
wziąć można wyobrażenie z tego faktu, i e  wojsko 
z obozów w Królestwie Polskiem i Krasnem Siole  
powraca do swoich garnizonów. Tylko obóz pod Ki­
jowem i kilka innych w południowej Rosyi pozostaną 
i nadal, gdyż cesarz przybędzie tam na przegląi 
wojsk. Z oficerów rosyjskich, którzy przebywają za 
granicą a mianowicie w Austryi, nie powołano dotąt 
ani jednego."

Jakkolwiek francuskie organa demokratyczne 
wzywają ludność, by się obecnie gromadziła po< 
sztandary francuskie i nienawiści do cesarstwa nie 
dała wybuchnąć przed ukończeniem walki z Prusami, 
mimo to na przedmieściu laYilctte usiłowano wznie­
cić powstanie. Zamiar ten nie powiódł się. Wybuch 
został stłumiony, jak telegram doniósł, nawet przy 
pomocy samej ludności tego przedmieścia. Ale po­
łożenie zawsze jest groźne. Patryotyzm większości 
mieszkańców dziś jeszcze udaremnił wybuch rewo-  
lucyi, ale wiadomość o nowej klęsce armii francu­
skiej staćby się mogła bardzo łatwo hasłem groź­
nego starcia.

B erlin . Sekretarz stanu Thiele przesłał do 
posłów przy gabinetach południowo-niemieckich na­
stępującą d ep eszę :

„Berlin, 12. sierpnia 1870.
JWPanu znany jest  z pism publicznych okól­

nik, wystosowany na dniu 3. b. m. przez księcia 
Gramont do poselstw francuskich i ogłoszony w „Jour­
nal officiel“. Jakkolwiek najnowsze oświadczenia c e ­
sarskiego rządu mało zasługują na wiarę i mało jej 
znajdują, przecież sądzę, iż nie mogę zaniechać wy­
kazania wyraźnego zawartych w rzeezonym okólniku 
fałszów. Mam na myśli orzeczenie, przypisane hr. 
Bismarckowi, jakoby 3ię obawiał ewentualnego przy­
mierza państw południowych z Austryą. Nie wątpię 
wprawdzie, że południowo-niemicckie rządy, pomi­
jając nawet istniejące traktaty, z naszej względem 
nich postawy i z własnego przekonania nabrały 
przeświadczenia, iż takiej obawy żywić nie możemy; 
w szelako, gdy twierdzenie to łączą z przedmiotem, 
który nigdy nie wystąpił z najpoufniejszej wymiany 
zdań, a  w ię c  rządy, k t ó r e  w o s t a tn i e j  u d z ia łu  nie
miały, nie posiadają rzeczywistej podstawy, na mocy 
której mogłyby się przekonać o prawdziwości twier­
dzeń księcia, winienem choćby tyiko dla uzupełnie­
nia historyi przebiegu tej sprawy oświadc y ć ,  że 
wyrażenie się owo, które książę znalazł, jak twier­
dzi w piśmie francuskiego posła w Londynie, pana 
Lavalette, zupełnie jest zmyślone.

Na początku roku bieżącego przedłożył hrabia 
Clarendon poufnie panu kanclerzowi Związku pro­
je k t ,  aby Związek północno-niemiecki wziął inicya- 
tywę w ogólnem zmniejszeniu liczby wojska, ale na 
przedstawione z naszej strony obawy, projekt ten 
porzucił.

Obawy te, których uprawnienia dzisiaj dowo­
dzić ani jednem słowem nie ma potrzeby, opierały 
się głównie na tern, że przy różnicy systemów 
uzbrojenia w pojedyńczych krajach, mianowicie 
w Niemczech północnych i Francyi, rozporządzenie  
i dopilnowanie stosunkowego rozbrojenia na naj- 
większeby natrafiło trudności. O państwach połu­
dniowo-niemieckich wcale w piśmie hrabiego Bis­
marcka wzmianki nie było, a tak samo podług urzę­
dowego zeznania hr. Bernstorffa w ustnych konfe- 
rencyach, które tenże odbywał w tym przedmiocie.

jW Pana upraszam zatem uniżenie, panu mini­
strowi spraw zagranicznych to rozporządzenie prze­
czytać i kopię tegoż mu doręczyć."

—  Donoszą z Koblencyr, że jenerał francuski, na­
zwiskiem Bouquet, został tam przywieziony na stat­
ku parowym. Miał on podobno być zabranym w nie­
wolę przez pruskie wojska w Forbach, gdzie w s k u ­
tek niewygód wojskowych leżał chorobą z ło ż o n y .  Z e  
względu na jego stan zdrowia umieszczono go tym­
czasowo w hotelu wp0(ł oibi-zymem", gdzie ma po­
zostać aż do dalszego postanowienia tutejszego gu -  

ernatora •
„ K reu z -Z tg .“ zaPrzecza.Pogłoskom , jakie się 

tak przez pisma publiczne jak pr2ez doniesienia 
prywatne rozesz ły ,  jakoby wojska pruskie stojące 
w polu ponosiły brak żywności. Pogłoski te Są p0_ 
dług niej zupełnie fałszywe, gdyż rozmaita żywność 
jak najobficiej i najregularniej na teatr wojny do­
wożoną zostaje, tak że rozporządzono nawet, aby 
dalszych dowozów na teraz zaprzestano. „N. Allg. 
Ztg." zaś przedstawia w bardzo czarnych kolorach 
położenie armii pruskiej w Alzacyi.

P a r y i .  Na posiedzeniu ciała prawodawczego z 
dnia 10. b. m. hr. Keratry postawił wniosek, by wy­
brano komisyę parlamentarną dla zbadania, czy nie 
należy marszałka Leboeufa postawić w stań oskarże­
nia. Komisya ta rozciągać się miałaby na całą ad- 
ministracyę armii. Wniosek ten wywołał prawdziwą 
burzę. Wołano: Po wojnie. Chevandier de Yaldrome 
rzekł: — Marszałek jest na placu boju. Należy go 
tam zestawić. Haetjens rzekł: Tak jest, sprawa ta 
musi być odroczoną. Guyot-Mentpayrons zapytał mi­
nistra wojny, czy marszałek Leboeuf jest jeszcze  
szefem sztabu. Hr. Palikao przyszedłszy z trudno­
ścią do głosu rzekł: W tej chwili dowódzcą armii 
jest marszałek Bazaine. Thiers zabrał g łos i lżek l:  
Jakkolwiek w tej chwili Izba nie może zrzec się ża­
dnego ze swoich przywilejów, jędnakże sprzeciwiam 
się wnioskowi hr. Keratry, gdyż w tym wzburzonym 
stanie nie możemy pełnić urzędu sędziów. Mimo to 
przecież wymagać nie można aby Izba milczała o 
popełnionych błędach. Gdy Frane.ya pokonaną zo­
stała przez koalicyę, mogła być dumną ze swojej 
klęski. Wobec klęski zadanej nam przez jedno m o­
carstwo ma Francya prawo śledzenia powodu tych 
klęsk, Mó viono nam, że jesteśmy przygotowani, a 
nie byliśmy przygotowanymi. Brak doświadczenia i 
opieszałość dowódzców są powodem całego nieszczę­
ścia. Nie chcemy użyć środków karnych przeciw nie­
zdolnym ludziom, którzy zgotowali nam to położenie  
ale nie chcemy tal że usprawiedliwiać ich przed świa­
tem naszem milczeniem. Nad wnioskiem hrabiego 
Keratry przeszła Izba do porządku dziennego.

—  Raport marszałka Mac-Mahona do cesarza 
po bitwie pod Worth tak opiewa: '

„Saverne, 7. sierpnia.
Najj. Panie! Mam zaszczyt zawiadomić W. Ces. 

dość , że korpus 1 , zmuszony dniem poprzednio o-  
mścić Weissenburg, zajął na dniu 0. sierpnia, celem 
zakrycia kolei żelaznej z Strassburga do Bitehe i 
najważniejszych traktów komunikacyjnych, łączących  
spadki zachodnie Wogezów z wschodnimi, następu­
jące stanowiska:

P ie r w s z a  dywizja s t a n ę ł a  prawem skrzydłem 
n a p r z ó d  oil F r o e s e h w i l l e r ,  l e w e m  w k ie r u n k u  R e is -  
chofen , oparta o lasek zasłaniający tę wioskę, od­
dając dwie kompanie, jedne do obsadzenia Neuviller, 
drugą w Joegersthal.

Trzecia dywizya zajęła z-pierwszą brygadą 
wzgórze, które się ciągnię od Froeschyiller i spada 
ku Guersdorff, druga brygada oparła lewe skrzydło 
o Froeschviller, prawe o wioskę Elsashausen.

Czwarta dywizya tworzyła linią złamaną po 
prawej stronie trzeciej dywizyi, pierwsza bowiem jej 
brygada stanęła naprzeciw Gunsledt, druga zaś na­
przeciw wioski Marsbronn, której dla braku sił zająć 
nie mogła. Dywizyę Dumesnil z 7 korpusu, która 
się połączyła ze mną 6. bm. rano, postawiłem po za 
4 dywizją.

W rezerwie znajdowała się 2 dywizya po za 2 
brygadę 3 dywizyi i 1 brygada 4 dywizji. Wreszcie  
bardziej jeszcze  w tyle stała brygada lekkiej ka- 
waleryi pod wodzą jenerała Septeuil i dywizya ki- 
rysyerów jenerała de Bonnemain, brygada kawa- 
leryi M ichel, pod wodzą jenerała Duliesmes ; zajęła 
stanowisko w tyle po za prawem skrzydłem 4 dy­
wizji.

O godzinie 7 rano pokazał się nieprzyjaciel 
przed wzgórzami Guersdorffu i rozpoczął walkę ka­
nonadą, za którą wnet nastąpił dość żywy ogień ty-  
ralierski przeciw 1 i 3 dywizyi. Atak ten był dość 
s i ln y , by zmusić 1 dywizyą do zmiany frontu na 
przodek prawego skrzydła, celem przeszkodenia nie­
przyjacielowi w obejściu głównej pozycji. Nieco pó­
źniej powiększył nieprzyjaciel znacznie liczbę swych 
bateryi i rozpoczął ogień na drugą naszą pozycyą, 
którą zajmowaliśmy na prawym brzegu strumieniu 
Sauerbach. Jakkolwiek i ten atak był jeszcze sil­
niejszym od pierwszego , który zresztą trwał także, 
był on tylko fałszywą democstracyą , którą dzielnie 
odparto,

Około południa zwrócił nieprzyjaciel swój atak 
na praw'e nasze skrzydło. Chmury tyralierów pod­
parte znacznemi kolumnami piechoty i wspierane o -  
gniein przeszło 60 dział,  ustawionych na w z g ó r z a c h  
pod Gunsledt, rzuciły się na 2 dywizą i na 2 bry­
gadę 3 dyw izyi, które zajmowały wieś Elsashausen. 
Mimo kilkakrotnie powtarzanych przez nas ataków 
zaczepnych, mimo wybornie skierowanego ognia na­
szej artyleryi ; tn;mo kilku świetnych szarż kirys e-  
rów, prawe skrzydło nasze zostało po kilkagodzin- 
nej zaciekłej obronie wyparte. Była godzina 4, na­

kazałem odwrót. Zasłaniały go 1 i 2 dywizya, które 
dobrze się trzymały i umożebniły w ten sposób co­
fanie się resztę wojsk naszych , niezbyt przez nie­
przyjaciela niepokojonych. Odwrót uskuteczniono na 
Saverrie przez Niederbronn , gdzie przybyła właśnie 
dywizja Guyot. de Lespait o korpusu zajęła stano­
wisko, które dopiero z późną nocą opuściła.

Dołączam W. Ces. Mości spis nazwisk oficerów 
rannych, zabitych lub zaginionych, o ile doszły do 
mej wiadomości. Spis ten nie jest  kompletny i uzu­
pełnię g 0 , skoro tylko otrzymam całkowitą listę 
strat naszych.

Przyjm itd. Mac-Mahon.“
— Naczelnikiem artyleryi przy armiii nadreńskiej 

i najstarszym jenerałem dywizyjnym swej broni jest 
Soleille, zarazem prezes komitetu i członek mięsza-  
uej komisyi dla robót publicznych i dla obrony wy­
brzeży. Urodzony dnia 21. sierpnia 1807 roku, wy­
szedł w roku 1830 z instytutu politechnicznego, a- 
żeby wstąpić do armii w Afryce. W roku 1846 zo ­
stał Soleille jeneralnym adjutantem jenerała artyle­
ryi La Hitte, z którego córką się ożenił. Jako szef  
sztabu jeneraloego artyleryi przyłączył się Soleille  
w roku 1849 do wyprawy morza Śródziemnego, był 
obecnym pod jenerałem Thiry oblężeniu Rzymu i 
powrócił jako podpułkownik, ozdobiony krzyżem le­
gii honorowej. Po upływie dwóch lat został pułko­
wnikiem i szefem 16 konnego pułku artyleryi; woj-, 
na krymska przyniosła mu stopień jenerała brygady 
i dowództwo nad artyleryą rezerwową przy korpusie, 
enerafa Hegnaud de Saint-Jean-Angely. Po powro- 

eie z Sebastopola mianowanym został jenerał S o le -  
illy komendantem artyleryi czwartej dywizyi i na­
czelnikiem szkoły wojskowej w La Fere, w 1858 r o -  
tu wstąpił do komitetu swojej broni a przy rozpo­
częciu kampanii włoskiej mianowano go jeneralnym 
inspektorem i komendantem artyleryi 4 korpusu (Niel).
Z rana w dniu bitwy pod Solferino około godziny 
10. jenerał Vinov na płaszczyźnie Medole był moc­
no zagrożony. Poznając niebezpieczeństwo, pospie­
szył jenerał Soleille ze swoją artyleryą rezerwową 
cwałem na lewe skrwydło słabej dywizyi Yinoy i 
zmusił przez przewagę swego ognia Austryakó.w do 
o d w r o tu .  P r z e z  to  s z y b k ie  i z g r a b n e  u d e r z e n i e  stało
się 4 korpusowi mozebnem , rozwinąć s'e i ruszyć 
na Medole. Po tej wielkiej bitwie, w której jenerał 
Soleille tak ważne oddał usługi, posunięto g o  pa 
jenerała dywizji i zarazem jeneralnego inspektora 
artyleryi; później kiedy Leboeuf objął ministerstwo 
wojny, otrzymał prezesostwo w komitecie dla arty­
leryi. — Średniej wysokości, szczupły, w okularach 
wygląda jenerał Soleille słabowito z zewnętrznej 
swej postawie i wcale nie na wojskowego. Pomimo 
to rozwija on na polu walki i pod trudnemi okolicz­
nościami wielką stanowczość; ma prócz tego czter­
dziestoletnie doświadczenie, gdyż miał obfitą sposo­
bność w Afryce, w Rzymie, na Krymie i we W ło­
szech wykształcenia się w skutecznem użyciu swej 
broni.

Jenerał Coifinieres .de Nordeek, dowódzcą kor­
pusu inżynierów armii nadreńskiej, urodzony dnia 3. 
września 1811 roku, dywizyoner od roku 1865, jest 
członkiem komitetu fortyfikacyjnego, tudzież komisyi 
mieszanej dla robót publicznych i dla obrony wy­
brzeży.  Wychowaniec szkoły politechnicznej został 
w roku 1833 kapitanem, 12 lat później szefem ba­
talionu i po krótkim pobycie w Algeryi powołany 
został w roku 1847 do kierowania korpusem inży-  
nieryi. Przy wybuchu rewolucji lutowej ohjął tenże  
pod jenerałem La Moriciere, który się na jego ta-  
leueie poznał, w ministerstwie wojny administracyą 
s p r a w  swojej broni. W roku 1849 mianowany pod­
pułkownikiem, otrzymał pan Coffinićres de Nordeek 
stanowisko drugiego komendanta pierwszego pułku 
inżynierów, 1851 jako pułkownik 3 pułku Montpellier.
Z ląd poszedł w charakterze jenerafnego szefa sztabu 
jenerała Niela na Wschód. W dniu ogólnego sztur­
mu na Sebastopol miał Coffinieres sposobność od­
znaczenia się przez ważne u s łu g i , wskutek czego  
mianowany został jenerałem brygady. Wojna włoska 
przyniosła mu krzyż komandorski legii honorowej, 
1862 został komendantem szkoły politechnicznej, a 
w roku 1865 po nominowaniu go dywizyonerem je -  
r.eraluym inspektorem korpusu inżyniarów.

ii r o is i ik a.
( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k.  

s ą d z i e  k r a j o w y m. )  K r a d z i e ż w s y n a g o d z e .  Dnia 
11. b. ni. stawali przed sądem (przewodniczący p. radca  
sądowy M ogiln ick i, obrońca p. adw. dr.  S ehrenze l)  Ja -



kdb K a n d e l , muzyk ze Lwowa , lat 3 2 ,  stano wolnego, 
starozakonny. wykształcony, już dwa razy za kradzież ka* 
r a n y ,  Adolf B e lh au e r ,  krawiec / e  L w o w a ,  2 7  l a t ,  stanu 
wolnego, już  7 razy za kradzież karany , s ta rozakonny , i 
Hersch Keller, kelner, ze Lwowa , .2 7  l a t ,. żonaty. O ska­
rżenie opiewa : W noi y z 11 na-12 marca. r .  h. skradziono 
z zamkniętej synagogi pod 1 .5 1 2 ' /*  kilka lichtarzy i inne 
rzeczy do nabożeństw a używane wartości 4 2  złr .  Śledz­
two w y k ry to ,  ż« kradzież została popełniona przez Kan- 
dla, który już raz podobną kradzież p o p e łn i ł ,  i który się 
do tego  przyznał. Skradzione rzeczy zaniósł Kandel z Bel 
h ane rrm  do Kellera, gdzie je sprzedali. Botem darował 
Kandel B tlhauerowi z otrzymanych pieniędzy 12 zfr. 50 
cnt. Sad skazał w e d łu g  wniosku prokuratora ,  Kandla na 
1 re k  ciężkiego więzienia z postem w każdym tygodniu 
Belbanera na (i miesięcy więzienia, Kellera zaś na grzy­
wnę 25 złr .,  lub 5 dni ares /tu .  Wszyscy przyjęli wyrok.

( K a r t y  w s t ę p u  na  g a l e r y  e s e j m o w e )  wy­
daje  kancelarya sejmowa w teatrze lir. Skarbka , a mia­
n o w ic ie : do loży dziennikarskiej w po łudnie  w piątek od 
godziny 1 2  do 1, i dla publiczności, od godziny 6 do J  

wieczorem. Karty do loży radnych i adwokatów wydaje 
prezydyum magistratu i kancelarya izby adwokatów.

G o s p o d a r s k o ,  p r z e m r s l  i hai idol .
L w ó w .  17. sierpnia. W luf. izbie handl. i ,»,zeni. 

płacono: Pszenica 170 U  7 złr. Si! c. do 0 złr. —  e żyto 
160 H  4 złr. 50 e. do 4 złr. 70 c., jęczmień 14u n  4 tłr. 
40 c. do 4 złr. 50 c.. hreczki 14o /J  4 7jj-r> k j Ci do 
4 złr. 20 c., owies 100 U  3 z łr. 50  e. do 3 złr. 70 c., 
kukurudza 170 U  4 złr. 50 c. do 4 złr. 75 c ., groch 
180 U  6 złr. 20 c. do 7 złr. — c . ; soczewica 180 B  
8 złr. 50 c. do 0 złr. c., fasola 180 ® 7 złr. 
— c. do 7 złr. 50 c . , jag ły  180 U  10 złr. 50 c. 
do 11 złr. —  c., koniczyna 180 31 złr — c do
32 złr., rzepak 150 U  13 złr. 25 r. do 13 złr. 50 c., 
rzepak letny 150 U  12 złr. 15 c. do 12 złr. 50 c., 
lnianka 150 U  10 złr. — c. do 10 złr. 50 e., siemię ko­
nopne 120 U  5 złr. — c. do 5 złr. 25 c. sietnif
lniane 150 U  8 złr- —  c. do 8 złr. 25 c., anyż ro­
syjski cet. 100 20 złr. — c. do 21 złr. P anyż
płaski 100 7Z 13 złr. 50 c. do 14 złr. 50 c kminek
1 0 0 ® -1 7  złr. 50 c. do 18 złr. -  c., ]en l0Q ’ .
_  c. do 25  złr., konopie 100 u  20 złr. —  d 0 . »P 

c-’ «HI «  «  z t ,  -  c. , 0  _  ,

miód z woskiem 100 U  20 z łr .—  e. do 20 złr. 50 c ,  
miód patoką 100 W- 24 złr. — c. do 25 złr. — c?, wosk 
żółty lwowski 100 BU 116 złr. — c. do 118 e., wosk  
żółty wiejski 100 S" 110 złr. —  c . do .112 złr.

1129
8go  i 9 g 0 korpusu pod naczelnem dowództwem 
księcia Fryderyką Karola, i nieprzyjaciel pomimo 
znacznej przewagi po' l 2godzinnej zaciętej waice- -w ,1 {. • j  - - ■

zony wiejski .100 U  110 złr. —  c . do 112 złr. — c ., |  wyparty do Metz. Straty bardzo znaczne. Z pruskiej
potaż słomiany 100 ©" 11 złr. 50 c. do 12 złr. — c., j strony jenerałowie tłoring i Wedel" poieg-Ih ienera-
potaż drzewny 100 U  1? złr. —  c. do 17 złr.
łój 100 n  32 złr. -  c. do 32 złr. 50 c. 
wiadro 17 złr. 25 c. do 17 złr. 50 c.

JO c.
spirytus

Ceny targowe w miesiącu l ip cu :
.Si Ł a r S  u

£*o—o<D
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ca ca O

Mec pszenicy . . •
.. • ż y t a ...............
„ jęczmienia •
., owsa . . .
„  grochu . .

hreczki . 
kukurudzy . •

,, ziemniaków .
Cctr.ar siana . . • 
Sag drzew a twardego 

miękkiego 
Kuni mięsa wołowego 
Miara wina . . •

„ p iw a ...............
\N yrohnik 7. wiktcW 

„ bez w iktu .

7.V. c. |zr. c. c. !*p* c. ( zr I «•
walutą  austr yacba

4 159 3 7 3
| S

| _ 4 4 r2 130 1 7 0 2 ; 2 0 2 2 2 0
2 ! 3 2 1 6 0 2 1 . 1 8 0 2 i 2 0
1 9 6 1 4 5 1 75 1 5 0 2 i
2 2 5 2 2 15 2 • 2 4 0
2 2 14 2 • 2 2 0 2

1 8 0 1 10 *1
*

1
«

2 3 0 1 3 0 2 3 0 9 0 1 8 0
5 6 2 4 0 3 3 0 8

6 0 3 2 3 6
16 . 18 16 15 14

• 6 0 1 8 0 ♦ 6 0 . 8 0
1 8 - 116 . 12 • . 12 2 0
14 0 4 0 3 0 j 1• 12 0 2 0

' i
8 0

* |
6 0

' 1
5 0 1

* I
5 0

' I
4 0

B,
K <;Iegrani G USB e ty  L w o w s k ie j .
e r 1 i u , 18. sierpnia. Urzędowe. Pont a Mous- 

son 17. Jeneralleitnnut Alvensleben z trzecim korpu­
sem armii wyruszył dnia 16. b. ni. na zachód od 

na odwrotowy gościniec nieprzyjaciela do 
Rozwinęła się krwawa walka 

dywizyom Lłeeaen 
robert

Metz 
Yerdun.

1
wspierały

się krwawa wanta przeciw 
Ladmirault, Frossard, Can- 

cesarskiej gwardyi. Jenerała Alrensleben 
kolejno dziesiąty korpus i oddziały |

ing i Wedel p o le g l i , jenera­
łowie Rauch i Grutter ranni. Król powitaj .wojsko 
na zwycięzko utrzymanym placu boju.

P rzy jech a li  do  Lwowa..
Dnia 17. sierpnia. i; ;- .  r .

Il.jlel Geoige: PB. Br. Pillersdorf E ,  c. li. por., a W ię- 
— Jelowicl.i W-, z R o s y i . — Nartow A.; ż Wołynia. ■— 

Niezabilowski L . , as Z meczka. — Szymanow ski W . , z Rze­
szowa — Tuczyński K., ze Skoryk. — Dr. Schmidt-EL, adw., 
z Wiednia.

Hotel europejski: Mysłowskiej., c. k. major pens., z Wo-

dnia.

czowa. — Jakubowicz A.,łyda .  -  Wesołowski J., »«!#•, *e /il" - -  o
z Such dolu. -  Kraft A , 7, Radymna. — Tus/.owski S., z Polski.

Hotel angielski: Hr. Dzieduszycki M . z Kormowa. — 
Czaszyński J. , * Pokucia. -  Jędrzejowicz E z Tuczna. -  
ObertyńsUi L vc Stroniba -. — T re te r  K , z Podlipca.

Hotel ------------- ł "i— —
1  B r z e ż a n .

warszawski: Lukasiewicz F., sędzia powiatowy,’ 

krakowski: Fiszer F., z Wiednia. — Gucz. k M.y

Myj ech.! l i  z e  Lwowa.
Dnia 17. sierpnia.

BP. Książe Boniński A , do Dobrostan. — Hr. Komo­
rowski A., iio k onoiop — Br. Doliniański S., do Ddinian. — 
Golow.icki j  p  i 0 ruS r adea, do Krakowa. — Dr. Rott "J., 
adw., do Ozcrniowiec. — Bonlois K , do Paryża. — Kozakow- 
ski K., c. r„s oficer. do Warszawy. — Czarnecki D , do Ko­
si i. Kopystyóski L., do Grabowniey. — Orłowski O., do
Połowca. -  Pawiow-ski K , do Krakowa — Homaszkan G., do 
Wiszniry.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  we L w o w i e .  
______  D nia  16. i 17. sierpnia 1870.

Bu a
| aiArouietr 
1 w mierzę 
pal sprow 
du 0° Rean

ti topień 
ciepła 

według 
Reaum.

S ta n po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 

wiatru

Stan
atmo­
sfery

7. gnił. zr.uia 
2 g-od. po p„L 
9 god. wic oz

344.70 
3? 3.82 
323 68

-+- 9 8 
> 14 9 
-M l 1

8 1.
4 5. 
84

BnZ.b.sł.
n «

3
8
7

>■ md. zraua '23 04 •i- 10 7 79 Pd. sł. 3
i. cod. po poi. ;ii2 44 *- i6.7 45 ;PnZ ., 9
0. gr>d. 'viec7. ;I2S,83 -MO 7 88 1Z. m. 9

Bo polu dniu deszcz 0"1 30.

O dpow iedzia lny  redaktor A d o lf  f tn d y ń sk i .

I e n i i ik  lw o w s k ie j  Izlty Itandl. i p r z e m y s ło w e j .

K f e  k ta

es
IŁ

. U. i7 . sierpnia. 
Akc.gal.kol.żel.h. L.

,. kol. Iw.-cz.-Jassy 
„ banku kip. galic. po 

200 zł. z wpł. 50 %
„ pap. czerl. po 200 

złr. w. a. . . .  
Galie, banku krajów. 
Listy z.Tow. kred. gal. 

0 %  w. a. . . .
„ T. itr. gal. 4 % w . a. 

banku hip. gal. . .
Gal. zakl. kr. włeśc. 
Oblig. ind. gal. . .

„ \Vt Ks. Krak. . . j o 
„ Księst. Bukowiny 

Boż.gł. r. 1866 po 7% 
1’ier. k. gal. K. L. I.Ein.

„ kol. Iw -ezern. .
I. Em.

. - - H- - .
llukat holenderski .

„ cesarski . . . .
b ap o le o n d o r ..................
Pół imperyał rosyjski . 
Rubeł srebrny rosyjski 

„ papierowy „
Cank. poi. za 100 zł. poi.
Talar pruski srebrny . 
Pruskie b i l e t y  kasowe . 
Srebro  ...........................

—

225 75 
(85 50

ł
102  -

78 23 
69 50 
8 4 .—

68 40

0 80
5 85 
9 95 

10 —

\ 92
1 52

1183 
123 —

226 30 
180 50

103

100

50

50

10
I 10

t
1 1

U

90
5
5

15
'98

87
50

K ut s f ie ld y  w ie d e ń sk ie j-
Pnia 13 sierpnia 1870

1- £5I n g  | i u b ł i e / . n y ,
A. P a f, s t  w a.

• narodowej z  procentami od stycznia <io l  pozy®1* K»- . .lipca P° ° 'o  ; ....................................
,1 kwietnia do października po . . ■ • ’

(Za 100 zł )  
towar,

04,20 04,5o

Pożyczka w srebrze 1884 (funt. szt.) zwrotna w 35
latach po 3 % ....................................... ....

Pożyczka w srebrze z L8Gi> (franki} zwrotna w 37 
latach po 5 % ...................................  . . .

Metaliki po 4‘/2% • • • •  ...................................
Przezn. do wyl. z r. iS ‘d9 całe l o s y ........................

n it ts „ 1839 piąta część losów . .
„ » .  o 1854 po 230 zł. . . .

..................  1860 po 300 zł. o %  . . .
„ „ „ 1860 po 100 zł. 5% . . .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. . . . 
Kenty Como po 42 lir. austr......................................

pien. towar.

219 -  221.—
219 -  221 — 

82.— 83 —

Kolej gal- Kar. I 
Kol. gal. Karola Ludwika

89 25 
98 —

109__
18. -

89.73 
00 — 

109.50 
20 .—

6873 69.50

05,50 
73 50

70 50 
74 50

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacje indemn. po 5% 100 st.

Czecl.................................................... .... .........................
Bukowiny ..................
Galicyi..........................
Niższej A u s t r y i ..........................*
Siedmiogrodu...............................................*
W ę g i e r .....................................................................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7 %

8 . A kcye .
Banku anglo-austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z wpłatą 50 %  ................................................
łnat. kred. dla handlu po 160 zł. w. a...................
Niż.-aust. tow. eskomt. po 500 zł...........................
Galie, banku kraj. a 200 zt. wpl. 40 \  , , ,
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . . .
Banku n a r o d o w e g o ....................................................
Austr. towarz. żegl. par. p0 500 zł. m. k. . . .
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. in, k.....................
Półn. kolej po 1000 zł. w. a......................................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł, in. k................................
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w sre­

brze (20 funt. szt.)  ................................... 185 50 i 8 ’>50
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m.k. czyli 500fr. 343 .— 34.-> — 
Bołud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr.
Spółki Borysławskicj a 200 zł. w. a...................... -

3 . L isty  zastaw n e.
Pow. austr. tewarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w s r e b rz e ...........................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ...........................
Gal. banku hvp- P° ‘ * .....................
Gal. zakł. kred. włosc. do losow. po 6 % .
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los 
Węgier. Towar, ziemskie po 5Va% • •

„ „ (ren ta) po 6%
a. O lilig a cyc  z  praw em  p ie rw szeń stw a.

Kol. półn. po i(i0 *1- «>. l ....................
.  w. a...................

209.50 210—  
244—  <44.50 
798—  800 .-

199— 200__
1955 1960

221 75 222.23

L a s y .
Insi kred. dla handlu po L00 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. in. k.  ......................
Tow. żegl. par na Dunaju po 100 zł. m. U. 
Kegleiiclia po 20 zł. iii. k. ,
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . .
1’alliego po 40 zł. m. k........................................
Fundaeya srpit. Arcyksięcia Rudolfa . . . .
Salma po 40 zł. rn. k. . .  ..................
St. Genois „ 40 „ - . . .  . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Trycst. po 190 zł. m. k ............................

„ „ 50 zt. w. a..............................
Waldsteina po 20 zł. m. k..........................
4VindischgrStza „ 20 „ „ ..................

^VolŁ»te.
(Na 3 miesiące. ) 

Amsterdam za 11)0 zł. bot. . . . . .

(za 100 zł.)
zŁ  98— 100 —
. 93— 95.50

{za sztukę)
117.5 ) 148.50

. 32. - 36—

. 85— : 90 -
. 13 — 15 —
. 26. - ■30. —
. 25— . 30
. 13— ' 13 —
. 34 — 37—
. 23— 30—

. 110— 120. -

. 30 — 60—
17— to ­

, 17— to.

Augsburg za 100 zt. 
Berlin za 100 tal. . 
Frankfurt 100 zł. w p. 
Hamburg za 100 M. B. 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. . .

870—  672— 1
330.— 533.— J Dukaty cc3. men. . .

„ pełn. wagi 
Korona . . . .  
20frankńwka . . . .
Rosyjski imperyał .
Talar związkowy . . ,
Srebro . . . .  . . .

p. n. 105 50 I03,6.i 
104 50 105 —

103—  108 —

125.75 126.2 5 
49.50 50.20

SCiirs z ł o t a ,

187—  187 5,);  __

(za 100 zł.)

105,50 106 - 
67—  68 — 

. 83—  83,50

6 02 

1008

6 04 

1OO0

124 25 124,75

po 90.75
87.50

91 25
88—

85— 86—

re le jjpufaw iiny  k u r s  w ie d e s i ik i .

Dnia 17 sierpnia.
J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s t w a  w b a n k n o t a c h  . . . .

„ „ w srebrze ...............................
tjosy z 1360. roku . . . .
Akere banku wiedeńskiego

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów . .
Srebro . . . .  . .

„ towarem . . . . . .
Napuleondor . . .  .......................................

zł.

64
90

678
252
'■24
123.

9

20
40

75
25

96'

Ę

(1919) Ę  <| y k  ( 2)
L. 4048. U. k. sąd powiatowy deleg. miejski 

dla spraw obywatelskich okolic miasta Lwowa Ko 
przeprowadzenia sporu Maryannny z Dmytrasiewiczów  
Zabezkickiej pizeciw Janowi Dmytrasiewiczowi et Cons. 
o podział połowy gospodarstwa włościańskiego pod 
ł. 26 w Siecbowie i intabiilacyę powódki za właści­
cielkę V,„ części tejże realności pod dniem 17. lipca 
1870 1. 4048 dla współpozwanych, jako t o : dla nie­

objętej masy spadkowej Grzegorza l)my trasie wieża 
syna, dla Anny Dinytrasiewicz i Jana Litwin niewia­
domego pobytu, dla z życia i pobytu niewiadomych
Stefana Kowalów, Zofii Dmytrasiewicz, Stefana, Ję­
drzeja, Teodora, Ahafii, Anastazyi i Dmytra Dmytrasie- 
wdezów', tudzież gd)by zmarli, jako też zmarłego Grze­
gorza Dmytrasiewicza z imienia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców p. adwokata Ura. Górec­
kiego substytuując mu p. adwokata Dra. Zukra na

kuratora mianuje, wyznaczając do rozprawy ustne 
termin na 27. września o godzinie 10. rano. O czem 
wyż wspotnieni współpozwani z -zawcz.wa .’m?. hy B.U 
ten termin lub osobiście lub przez nsU no>»t-oąego 
pełnomocnika stanęli, lub ustnnowioneinu .Kitrątorowd 
informaeyę do sporu dostarczyli, zawiadomię;.. ( t.rzj>
mają.

Z c. k. m- d. sądu powiatowego sok/, n
Lwów, dnia 18. lipca 1870. b ‘ '''

:{



! 130
(1930) ©  b i c t .  (1)

9?r. 4678. ©bm E. f. JBejirfćgeridjte Biała roirb 
bem Georg Cznuderna, fo róie beffen bem Siamen unb 
SBbljnorte' nad) unbeEannten Srben mittelft gegemrars 
ttgen (łbictcfi beEannt gemad)t, eStfaben roiber benfeL 
b»n Johann Giirtler unb Jacob Lindert cuć Lipnik
roegen S&fdjung ber Summę pr. 1000 fi. SB. SB. f.
gj. © .  auć bem Baftenftanbe ber SRealitdt sub CNr. 
128 alt  203 neu in Lipnik unb ben Ijiepon abgetrcmis 
ten Sfyetlen am 26. Suit 1870 3- bie tfdage
angebradjt unb um rid)terlid)e ę>ilfe gebetcn, roor=
iłber 1). g, bie S a g fa b 1! auf ben 30. SLig.ift 1870 um 
10 Uljr ©ormittagć angeorbnet tuurbe.

® a  ber © e la n g te , fo trie aud) beffen aUfaUige 
®rben bem Seben unb SBoIjnorte nad) muibefannt ftnb , 
fo I)at bać f. f. 93ejirESgerid)t ju Biała ouf ®efal)r 

unb Jtoften be6 33elangten ju beffen ©ertretung ben 
Jjieftgen $ r n  Slbbocaten ® t .  Johann Ehrler jum <5u* 
rator befteDt, mit roeld)em bie eingebradjte 
fadje berljanbelt roerben roirb.

®utd) biefeS (Sbict roirb bemnad) ber S3elaugte 
fo tnie beffen allcnfallige ©rben erinnert, jur rcd)ten 
3 e it  entroeber felbft ju erfdjeinen ober bie crforber* 
lidjen 8led)iśbef)elfe bem beftcflten ©crlrctei mitjutf)ei= 
len ober aud) einen anberen ©adjroalter ju roaljlcn , 
unb bem E. f. 93ejirfSgcrid)te anjujeigcn , ubert)cuipt 
bie jur ©ertljeibigung bienlidjen oorfdjrifismdfngen 
9ted)t6miitei ju ergreifen , inbeni fie jtd) bie aufi be= 
ren ©erabfaumung entfteljenben golgen felbft juju= 
fdjreiben Ijaben roerben.

B ia ła , om 27. Suli 1870.

(1913) ©  t> i c t. (i)
9iro. 3565 ex 1869. S3om E. f. 93cjirfefgerid)te in 

Żurawno roirb beEannt gemad)t, bafi jur £)creinbringimg 
ber, ber Reisel Stein mit .fd)iet3nd)tcvlid;en ved)tć* 
Eraftigen Urtljeiłe de dato Żurawno 23. Sluguft 1859 
gegen Samuel Stein juerfannten gorberung non 
3150 fl. 5ft. SB., ber (5’jreculionóEofteir pr. 2 fi. 50 Er. 
6jt. SB. unb ber grgenroartigen ŚjecutionóEoften im 
©etrage non 10 p 30 Er. tft. 2B. bie ćffentlidje t)ce= 
cutibe geilbittung ber bem Samuel Stein ut Dom.
I. pag. 31 Nr. 3. eigenibumlid) in żurawno fnb 
69tr. 67 gelegenen JRealitat im ©evid)h'f)aufe am 
29. Sluguft, 30. ©cptember unb 31. ©ctober 1870 
roirb oorgenommen roerben. SIm 1 . unb 2 . Setmine 
roirb biefe 3iealitat nur um § |er  uber ten ©djajuuige* 
roertlj pr. 3862 p. 80 tr. óft. SB., ani 3ten Sarninę 
aud) unter bem ©djafciingęroertlje unter ten ton  ter 
6j:ecution6fu^rcrtn gefteUien ©cbingungen fjintangc* 
geben roerben, roeldje ebcnfo roie ber ©djajjungOcct 
unb Sabulareptract in ber l). g. Otogiftratur eingtde* 
l)en tuerben fćnneti. Sicitation6lnftige nmpen pianit
ftngelabeii, unb fyaben cor ber ffieiffrigemng ciii S3a= 
bium bon 386 p. 6ft. SB. ju erlegen.

R. E. ©ejirESgerid)t.
Żurawno, ben 19. SDIdrj 1870.

( 1931) E d y k t. ( 1)
Nr. 1705. Ces. król. sąd powiatowy uwiadamia 

niniejszem nieznanych spadkobierców s. p. Józefa 
Drdy, zmarłego dnia 24. marca 1870, naprzeciwko 
niemu, a właściwie tegoż leżącej masie spadkowej 
p. Józef Blau dnia 14. czerwca 1870 r. do 1. 1705 
pozew o oddanie kwoty 225 złr. w. a. z o. n. z ty­
tułu kontraktu przechowania wniósł, w skutek któ­
rego termin do ustnej rozprawy na dzień 8. listo­
pada 1870 o godzinie 9tej rano wyznaczonym został.

Ponieważ spadkobiercy ś. p. Józefa Drdy są­
dowi dotychczas ani z imienia i nazwiska, ani też 
z miejsca pobytu wiadomi nie są, przeto leżącej ma­
sie kuratora w osobie p. Stanisława Mszańskiogo 
w W ieliczce na jej koszt i niebezpieczeństwo usta­
nowiono, z którym niniejszy spór wedle ustaw po­
stępowania sądowego przeprowadzonym zostanie,  
wzywając zarazem spadkobierców ś. p. Józefa Drdy, 
aby ustanowionemu kuratorowi wszelkie dowody ku 
obronie swych praw służące wcześnie udzielili, lub 
innego obrońcę sobie obrali i tegoż sądowi oznaj- 
mili, i wszystkie ku obronie swej potrzebne kroki 
poczynili, gdyżby inaczej skutki tego zaniedbania 
swej winie przypisać musieli.

C. k. sąd powiatowy.
W ieliczka, dnia 2. sierpnia 1870.

(1922) E d y k  t. (2)
Nr. 2852. Ces. kroi. sąd powiatowy w Brze­

sku podaje do publicznej wiadomości, iż na żądanie 
P* Tanneńbaumowej na zaspokojenie * sumy
600 złr. w. a. z  p. n. dozwolił na sprzedaż przez
publiczną licytacyę realności pod L. k. 36 w Brze­
sku położonej, » mianowicie połowy placu budowla­
nego  p- Jozefa Biernackiego własnej, która odbedzie 
się w tymże sądzie wr U-2ech terminach, t. j. w dniu 
22. września 27. października 1870 i
w dniu 22. listopada 1870, zawsze 0 godzinie 9tej 
przed południem pod następującymi warunkami:

I. Za cenę wywołania stanowi Slę s5downie 
oznaczony wartość tejże realności w sumie 300 zlr. 
w. a. — W pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za tą cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
w  trzecim zaś terminie także niżej tej ceny sprze­
daną będzie.

II. Chęć kupna mający złoży przed rozpoczę­
ciem licytacyi kwotę 30 złr. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi sądowej w gotów ce, lub w obligacyach

państwa, albo w listach zastawnych krćdytowego  
Towarzystwa galic. wraz z przynaleińemi kuponami, 
a to według kursu ostatniego, jaki w Gazecie Lwów* 
skiej pod rubryką „pieniądz" wyrażony będzie, j e ­
dnak nigdy wyżej nominalnej wartości.

III. Nabywca winien jedną trzecią część ceny 
kupna, licząc w takową złożone wadyum w gotów ce, 
w przeciągu dni 14 po doręczeniu uchwały, akt li­
cytacyi zatwierdzający, do depozytu sądu tutejszego 
złożyć, zostawiając mu wolność całą cenę kupna od 
razu, nie czekając porządku zaspokojenia wierzy­
cieli, do tegoż depozytu złożyć, z zastrzeżeniem j e ­
dnak warunku V. Gdyby zas cała cena kupna od 
razu zapłaconą nie była, natenczas resztujące dwie 
trzecie części ceny kupna obowiązany jest nabywca 
w przeciągu dni 30 po prawomocności uchwały są­
dowej porządek zaspokojenia wierzycieli ustanawia­
jącej wypłacić. —  Za cały zaś przeciąg czasu, do­
póki wypłata całej ceny kupna nie nastąpi, procent 
od tychże dwóch trzecich części ceny kupna po 5%, 
półrocznie z góry od dnia oddania we fizyczne po­
siadanie sprzedanej realności liczyć się mający, wi­
nien jest kupiciel do depozytu sądowego składać.

IV. lJo złożeniu pierwszej jednej trzeciej czę ­
ści ceny kupna nabywca we fizyczne posiadanie ku­
pionej realności wprowadzonym, i odtąd wszelkie 
opłaty i ciężary publiczne ponosić będzie.

Oprócz tego wydany będzie nabywcy dekrel 
własności kupionej realności, i nabywca nawet bez. 
zgłoszenia się o to za właściciela tejże realności- 
na jego koszta wr sianie czynnym, zaś w stanie bier­
nym resztujące dwie trzecie części ceny kupna z o% 
odsetkami i zastrzeżeniem relicytacyi według VIII. 
punktu niniejszych warunków, na wypadek niewy­
pełnienia jakiegobądi warunku licytacyi zaintaLulo- 
wanym bęilzie.

Równocześnie zostaną wszelkie ciężary na owej 
realności ciążące ze stanu biernego wyextabulowane 
i na cenę kupna przeniesione.

V. W razie niedopełnienia jakiegokolwiek wa­
runku licytacyi przez nabywcę na prośbę egzekucję  
popierającej relicytacya w mowie będącej realności 
w jednym tylko terminie odbyć się mająca na koszta 
i niebezpieczeństwo nabywcy rozpisaną zostanie, i 
realność ta nawet poniżej ceny szacunkowej ze 
stratą jego sprzedaną być może.

*Ża straty i szkody z niedotrzymania warunków 
licytacyi nabywca odpowiada całym swym majątkiem, 
w szczególności zaś złożoną kaucyę nabywca utraca 
i takowa r.a zaspokojenie wierzycieli użytą być ma.

VI. Wyciąg hipoteczny i akt, oszacowania mogą 
być przejrzane w tutejszym c. k. sądzie, stan po­
d a t k o w y  z a ś  w  t u t e j s z y m  c .  k .  u r z ę d z i e  p o d a t k o w y m .

VII. O tej licytacyi zawiadamia c. k. sąd p o­
wiatowy strony i wiadomych hipotecznych wierzy­
cieli do rąk własnych, a wierzycieli, którzyby do­
piero po dniu 15. lipca 1870 do hipoteki weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna z jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną nie została, przez edykta i do rąk 
kuratora w osobie pana Stanisława Gruczyńskiego 
w Brzesku ustanowionego.

Brzesko, dnia 15. lipca 1870.

(1912) O l m  i e s z c a r i i l t* .  (2)
Nr. 12521. Z dniem 1, września b. r. zostanie 

otworzony urząd pocztowy w Kurowicach, który obieg  
poczty listowej i wartościowej za pomocą istniejącej 
poczty wozowej Lwów -  Monasterzyska utrzymywać 
ma i do przyjmowania podróżnych upoważniony 
został.

Odległość do Gajów wynosi l 2i8 mili, a do 
Podliajczyk 4/ s mili.

Okręg doręczenia ograniczony na miejscowość 
Kurowice.

We Lwowie dnia 10 sierpnia 1870.

&iittbmacbung.
9tro. 12521. 3)7it 1. ©iptcmbcr 1S70 łritt in 

Kurowice ein 5pofianit in6 Bcben, melcljcS fcen 93rief» 
unb gal)vpoftcerEe()r mittelft ber beftefjenben taglidjen 
attaUefaljrt Lemberg-Monasterzyska ben s-8ricf= unb 
g‘al)rpoftoerEel)r ju unterfyalten, unb jur 9Iufnaf)nie 
ber śpaffagiere eimadjtigt rnurbe.

®ie (Sntfernung nad) Gaje bet rag t 1% Hleilen, 
unb nad) Podhajczyki ł/» 3)?eiten.

®er IBefteUungśbcjirE ift auf ben Ort Kurowice 
befdjranft.

Lem berg, atu 10. Sluguft 1870.

(1920) © łm ie*zca«*n i«* . (2 )
Nr. 1650-Pr. Z dniem 17. sierpnia 1870 wcho­

dzą w wykonanie z powodu wyższego ngio przy 
sprzedaży osobliwszych gatunków tytoniu i cygar —  
wyższe ceny dla prawdziwych cygar z Hawanny.

Podaje się to, odnośnie do obwieszczenia z dnia
14. czerwca 1870 1. 1191-pr. do ogólnej wiadomo­
ści z tym dodatkiem, że nowy cennik dla przejrze­
nia znajduje się w lokalnośei sprzedaży osobliwości 
tytoniowych, oraz przy wszystkich powiatowych [)y- 
rekcyach skarbowych i magazynach tytoniu.

W Lwowie dnia 12. sierpnia 1870.

&  n u  b m n dj u n fl.
91to. 1656-Pr. 3)1 it 17. Sluguft 1870 treten fur 

.^ • /^ 'frb ie if)  ber edjten ^ au an n a^ igarren  beó ©pe=
. clfV®evM)U'if!cdi c.u6 Slidafi beó Steigenć befl Slgio eifropte ^ tcife {|1

Z  C. k.  ga lic . d ru karn i rzą d o w e j.

m iib  m it S3ejiel)ung auf bie JEunbmaifyung 
ooni 14. 3 u n i 1870 3L i  19 1—P r. m it bem SJemeiEen 
Derlairtbart, baft ber neue !prei6=(yourant fąrool)! im 
Socale pee ©pt cialitdtcn * 2Jerfd)Ieifje$, fonbern aud) 
bet aHen §inanj=93ejirE6*® irectipncn unb SabaE<2Ha« 
g a jin tn  jm  (£injrd)t aufliegt.

Lemberg, 12. Sluguft 1.870.

(1923)  E  d  y  k  t .  ( 2 )

L. 2877. C. k. sąd powiatowy w Kutach po­
daje niniejszem do powszechnej wiadomości że celem  
ściągnięcia pretensji Jankla Kasnera w kwocie 67 zł.  
w i i . , tudzież kosztów egzekucyjnych w kwotach 3 
zł. i 3 zł. 11 kr. w. a. odbędzie się w dniach Ig o  
września 1870, 30go września 1870 i 14go paździer­
nika 1870, każdą razą o godzinie 10. przed połud­
niem publiczna sprzedaż realności żadnego ciała ta­
bularnego niestanowiąćej, do masy ś. p. Michała Mi- 
gockiego należącej w Kutach pod l. konskr. 81 po­
łożonej, przy którychto terminach realność ta pod 
następującemi warunkami sprzedaną zostanie.

1. Cenę wywołania stanowi sądownie sprowa­
dzona wartość 230 zł.

Każdy chęć kupienia mający winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi licytacyj­
nej jako wadyum kwotę 23 zł., która najwięcej ofia­
rującemu w renę kupna wl cznną, reszcie zaś w spół-  
licytantów zaraz no skończonej licytacyi zwróconą 
zostanie.

3. Realność ta będzie przy pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej lub zn cenę szacunkową sprze­
daną , sprzedaż niżej ceny szacunkowej nastąpi do­
piero przy trzecim terminie.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież akta 
szacunkowe mogą być w tutejszo - sądowej registra- 
turze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
K ulty , dnia 27. lipca 1870.

(1925) ©fjcrt*3$erf>an&lung«ó&'uiifcmarf>it!ig. (2)

SBcgen ©iitjerjteUuug uon
a) Sleuliefcrung unb firfjciltung ber attartigen 

meijfblerbcnen S?od)irafA)incn, banu ber Delhalfdjen 
Sod)gefd)irre fur bie ©arnifoii ju Lemberg.

b) Siefetung bon ®taUrequifiten fur bie ®arnL  
fon ju Lemberg.

c )  93eforgung ber 9taud)fangfct)rerarbeiten jn
ben militdr*ararifd)en ©ebauben ju Lemberg.

d) Bicferuug bon ©ufieifenibacreii fur fammt» 
Lidje ©tationen im 93crcid)e ber 3)7ilitdr * S3au = ®trec« 
tion ju Lemberg unb Czernowitz, enbUd)

e )  niegen iJerraditung beó sJ)ferbebungerś auś 
ten ŚtdHuiigrii bee (sapouer-ie. <5tctbiig.«..n.td
ber gerbinanbS*Jfaferne ju Lemberg mabrenb bet 
3eit  bom 1. Sanner 1871 bib (Snbc ®ecember 1873 
ibirb ®itn(fag ben 13. (September 1870 um 10 Ubr 
S3ormittag6 in ber f. f, i'iUitar=9?au=93eribattung6* 
Jłanjlei ju Lemberg (SBadgaffe Sir. 8 9 IV* 2. ©tocE) 
bie Óffertśuerbanbluńg abgeljalten tucrben.

®ie naljeren S3ebingniffe bitfer 93erl)anblung 
Eónnen in ber genamiten Stanjlei iual)ren.b ber ge= 
i»6l)ulid)en Slmteftunben eiugefeljeii lucrbcn, teo aud) 
5Dffer16=§• ormuIaviert auggegeben tuerben.

S. f. 5DJilitar=S?au=®irection,
L em berg, am 1. 91ugu|t 1870.

O g ł o s z e n i e  l i e j l a c y i . (2)(1 9 2 1 )
L. 290. Przy c. k. zarządzie salinarnym w Ros­

sowie znajduje się około 300 cetnarów starego że ­
laza lanego ze słupków pauwiowycli, płyt, rur i in­
nych przedmiotów i około 45 cetnarów starego ż e ­
laza kutego z blach pan udowych, nitów, gwoździ i t. 
p . , któreto żelazo sprzedane bęilzie w drodze pu­
blicznej licytacji przy tutejszym zarządzie na dniu
15. września o godzinie 2giej po połundniu odbyć 
się, mającej.

Oferty, zaopatrzone w lOproc. wadyum, we­
dług ofiarowanej ceny obliczone, przyjmowane będą 
do godziny 12. w południe dnia 15. września.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można pod­
czas urzędowych godzin w kancelaryi salinarnej.

C. k. zarząd salinarny.
Kossów, dnia 10 sierpnia 1870.

(1926) '^uubmncbuiig. (2)
SBegcn ©id)er|tenung ber 9taud)fai!gEef)rer = 9Irs 

beiten in Jaroslau unb Hrusz’ow\ ber ftamil unb <SenE* 
guibemSIibeiten in Przemyśl unb Jaroslau, ber Jłod)» 
mafd)inen*Biefcntng mib Snftanbljaltung iu Jaroslau, 
ber iłet)V5 i'iib ©tallbefen Biefeiung in Przemyśl, Ja­
roslau, llruszow unb Szkło, enblirf) ber 18eriuietl)ung 
brcier fpenfdjopfen einee perfdjallten ©djopfenfi unb 
beS ^ofraumcó im 93erpflege=i'iagajiii ju Sambor fur 
b i e g l i  t o ut 1. gannei 1871 bis 0'nbe ©ecember 1873 
tnerben am 14. Dctobci 1870 um 10 Ut)t ©ormit-- 
tagb in ber flanjlei bes 9)łilitar*ś8au*®irection6»Si* 
lioten ju Przemyśl bie Dffertenerljanblungen abge= 
l)alten roerben.

SMe naberen ©ebingungeu biefer DffcrtS = ©er* 
banbliingen fbiinen bel ber (. i. SDłilitar-©au=®irec= 
tion in Lemberg unb bem 2)lilitar*S3aU'®irection6« 
gilia le  in Przemyśl eingefel)eu, roo and) Dffcrtś-Śor* 
mularicn auGgegeben roerben.

©on ber E. E. 2Miiar*53au*S)irection.
L em berg, am 14. Sluguft 1870.


